
_"_-'"*ą""'**c!_ i'='';''_"sń*rt'$łB+Ti::_:

Z wielopunlilowym wtilslfi Em
Choć zainteresowanie nabywców nowymi Polone-
zami ostatnio się zmniejszyło, to jednak nadal
pozostaje on w czolówce naiczęściej kupowanych
samochodów. Z wyników sprzedaży w l półroczu
wynika, że Polonez ustępuje miejsca tylko Fiatom
126 i Siena, oraz Daewoo Lanosowi i Tico.

ie da się ukryĆ, samo-
chód ma sporo zaIet aIe

rÓwnie wie|e wad' Pro-
ducent umiejętnie jed-

nak podsyca zainteresowanle,
proponując kIlentom stale jakieś

nowinki i udogodnienia. KupiĆ czy
nie kupiĆ? OLo co uważamy
w tym samochodzie za szczegól-
nie godne podkreślenia.

Zdecydowanie najważniejszą
zaletę Poloneza stanowi oczywi-
ście cena, a wlaŚciwie jej stosu-
nek do wielkości i poziomu wypo-
sażenia auta. Najtańszy model, Ca-
ro Plus, napędzany siInikiem
z 1-punktowym wtryskiem paliwa,

to wydatek 20100 zl. W standardo-
wym wyposazeniu tego pojazdu

mamy wspomagany uktad kierow-
niczy, oraz system kontro|i światet
zewnętrznych, a nawet oŚwiet|e-
nia holowanej przyczepy. Wydaje
się dziwne, ze obecnoŚć tego roz-

wiązania, W ZnacZnYm przecież
stopniu poprawiającego bezpie-
czeństwo 1azdy, 1akoś nie jest do-

ceniana. A szkoda, bo w innych

R autach podobne wyposażenie wy-
b maga sporej doptaty, lVodel Atu

a z trÓjbrytowym naowoziem w pod-

.!l stawowei wersji kosztuie 2140021.
Ę Drozsze sa eozemo|arze z wielo-

J punkLowym rł,,trlskiem pa|iwa (no-

\ szące oznaczenie GSl), Caro kosztu-

3. je 22350 zl, zaś Atu 23150 zl Warto

= ZauWaZVc, ze wc|ąz poruszamy slę

w obszarze cen typowych dla ma-
'ycr , do rego rad wyraz sk'omr'e
wyposażonych samochodów. Przy-

k1adowo najtańszy Fiat Uno
z 3-drzwiowym nadwoziem i silni-

kien o po'errnoŚci 1'0 | kosztuje
21350 zl, Daewoo Tco (S-d'zw'o-

wy, silnik 0,8 l)20300 zl, Citroen AX
(3-drzwiowy, silnik 0,95 I) 25280 zl.

PoIoneza można wyposazyĆ
w k|imatyzację (2400 zI) oraz elek-
trycznie sterowane i podgrzewane
Iusterka zewnętrzne (140 zl), o ta-

kich,,droblazgach" jak erektrycznie
opuszczane szyby w drzwiach
przednich (490 zl), centralny za-

mek (320 zl), metalizowany lakier

1550 i) i a|uminiowe obręcze kót

(640 z1) już nie wspominając' Przy-

Iaczając inne zalety auta Warto
zwrócić uwagę na dośÓ wysoki
poziom bezpieczeńStWa wynikają-
cy z masywnej konstrukcj,, w mia-

rę wygodne i obszerne Wnętrze,

oraz zastosowanie w silnikach hy-

draulicznej regulacji luzów zawo-
rowych znacznie upraszczających
obstugę. Polonez z uwagi na tylny
uktad napędowy doskonale nadaje
się do hoowania przyczepy. Nie
zaszkodzi też wspomnieÓ, o rozbu-
dowanej sieci serwisowej, oraz
niedrogich i latwo doStępnych
częŚciach zamiennych.

Wymienione za|ety wyda1ą się
rekompensować wady wynikające
gtÓwnie Ze Starej konstrukcjl. Na

0 zaletach silnika z wielopunktovvym wtryskien paliwa już
pisaliśny. Eksploatowany przez nas egzemplarz zdawal się
je potwierdzać.

pewno powodem do dumy nie

]est ty|ne zawieszenie sktadające
się ze sztywnego mostu napędo-
wego i resorÓw piÓrowych, ani

niezbyt duży bagażnik o objętości
30O | (Caro) wzg|ędnie 360 | (Atu).

Polonez nie sprawia natomiast
wrażenia samochodu awaryjnego,
a przynajmniej bardziej podatnego
na usterkl niż inne produkowane
u nas WoZy koreańskie.

Oczywiście d|a kogoś przyzw-
czajonego do nowoczesnych, za-

Elektrycznie ustawiane luster-
ka (sterowane pierwszym od

lewej strony przyciskien) ofe-
rowane są jako opcja. Nato-

m iast wyp osaże nie stan da rdo-
we stanowi system kontroli
oświetlenia holowanej przy-

czepy. Chcąc sprawdzić świa-
tla w przyczepie naleĘ wci-
snąć przyciqk z pikogranem

haka hol own i czego. N i esp raw-
ność żarówki zostanie zasygna-

lizowana zapalaniem się kon-
trolki w zestawie wskaźników.

granicznych samochodÓw Polonez
zawsze będzie czymś gorszym,
zresztą nlkt o zdrowych zmyslach
nie będzie go porÓwnywal np'

z najnowszym VW Golfem. Skoro

w naszej motoryzacvjnej rzeczYwt-

stości jest miejsce dla kuriozaInego
Fiata 126, to tym bardziej powinno

być miejsce dIa PoIoneza, auta od-
powiedniego d'a kilkuosobowej,
przeciętnie sytuowane1 rodziny'
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